
O d n a p ra w y  m ostów  i  dróg * 

do oddzia łów  sam oobrony

NOWY PROGRAM
d z ia ła n ia

i  LIGI OBRONY KRAJU
ZACZĘŁO SIĘ OD W RĘCZANIA UPO M IN­

KÓW Żo ł n ie r z o m , o r g a n iz o w a n ia  i m ­
p r e z  ROZRYW KOW YCH W KOSZARACH, 
O DW IEDZANIA I  O P IE K I NAD CHORYMI.

A denauer jedz ie

do USA

Prowokacyjne
oświadczenie
kanclerza
na te m a t
Kuby

BONN PAP. Jak i jest 
główny cel podróży Ade 
nauera do Waszyngto­
nu? Jest n im  udzielenie 
poparcia najbardziej ,wo 
jownicżym  i rfeakcyjnym 
elementom w  Pentago-

Potwierdza to prowo­
kacyjne oświadczeń fe
kanclerza złożone wczo­
ra j, w  czasie spotkania 
z korespondentami ame­
rykańsk im i w  Bonn w  
przeddzień wyjazdu do 
Waszyngtonu, że ..nie 
wierzy, iż ZSRR rzeczy­
wiście wycofuje rakiety 
z Kuby”.

Równocześnie kan­
clerz wypow iedzia ł się 
przeciwko spotkaniu m i 
n is trów  spraw zagra­
nicznych Wschodu i Za 
chodu i przeciwko roz­
mowom sondażowym w 
sprawie Berlina między 
Stanami Zjednoczonymi 
a Zw iązkiem  Radziec­
kim.

Z CZASEM rosła orga 
nizacja a z je j wzrostem 
znaczenie LPŻ. Nie w y ­
starczały już dotychcza­
sowe fo rm y działalno­
ści. Organizacja stanęła 
przed koniecznością zre 
w idowania dotychczaso­
wego systemu pracy.

NOWE FORMY OR­
G AN IZACYJNE zapo­
czątkuje tworzenie tere 
nowych oddziałów sa­
moobrony w  skład k tó ­
rych wejdą drużyny i 
p lutony LÓ K  (L ig i Obro 
ny K ra ju , nowej nazwy 
LPŻ). Oddziały te  będą 
nie ty lk o  pracowały nad 
podniesieniem gotowości 
bojowej i  wiedzy żoł-

(Dokończenle na str. T>
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Na forum „C HCIELIBYŚM Y WIERZYC, ŻE W 
ŚW IE TLE ' W łP Ó W IE D /.I AMBASADORA 
DEANA. PLAN RAPACKIEGO MOŻE TE­
RAZ L IC ZĄC  NA RZECZOWE ROZWAŻE­
NIE NAW ET ZE STRONY JEGO DO TYCH­
CZASOWYCH ZACHO DNICH OPONEN­
TÓW”ONZ

Przemówienie
min.Winiewieza

NOWY JORK PAP. 12 bm. Komisja Poił- wie dotychczasowych 
tyczna Zgromadzenia Ogólnego NZ kontynuo- mówców konieczności 
wała debatę nad sprawą powszechnego i całko- wprowadzenia w  życie 
witego rozbrojenia. W toku debaty wystąpił regionalnych środków 
przewodniczący delegacji polskiej na X V I I  se- rozbrojeniowych, 
sję Zgromadzenia Ogólnego NZ wiceminister Zawsze byliśm y prze-
spraw zagranicznych 
dział on m. inn.:

Józef Winiewlcz. Powie- konani, że przyjęcie czę

O r d e r  B u d o w n ic z e g o  
P o ls k i  L u d o w e j  

d la  O s t a p a  D łu s k ie g o

W szyscy pam ięta ją  o w ych o ­

w aw cach m iodego poko len ia

S Z C Z E C IN
przed Dniem Nauczyciela

20 LISTOPADA obchodzony jest tra­
dycyjnie jako DZIEŃ NAUCZYCIELA. 
Tegoroczne obchody wzbogacone są o do 
datkowy element: 25-lecie słynnego straj 
ku nauczycielskiego, który był wyrazem 
postępowej pozycji polskich pedagogów 
wobec rządów sanacji.

„Dzień Nauczyciela chodzonym przez wszyst 
powinien stać się w yra- k ich mieszkańców nasze 
zem uznania dla o fia r- go województwa”  —  
nej i  odpowiedzialnej czytamy w  ODEZWIE  
pracy wychowawczej na szczecińskiego KOM1TE 
uczycieli, działaczy oś- TU  OBCHODU D N IA
wiatowych, pracowni­
ków nauki i  wychowaw  
ców. Pow inien stać się 
prawdziwym  świętem ob

Studenci
u przewodni­
czącego 
Prezydium WRN

D Z IŚ  przed po łud n ie m  
w  zw iązku  z M ię dzyn a ro ­
do w ym  T ygo dn iem  S tu ­
denta  przew o dn iczący
PW R N  M a ria n  LE M P IC - 
K I  p rz y ją ł de legac ję  przed 
s ta w ic ie li ZSP. Dzia łacze 
ZSP p o in fo rm o w a li prze­
w odn iczącego o a k tu a l­
n ych  p ro b lem a ch  n u r tu ją ­
c ych  to  ś rodow isko.

Podobną w iz y tę  z ło ż y li 
s tu d e n c i p rze w odn iczące­
m u  W K FJN  — po s łow i 
S ta n is ła w o w i Z A JĄ C Z K O ­
W I.

D Z IŚ  w ieczo rem  w  k lu ­
b ie  „P in o k io ’ ’ a k ty w iś c i 
ZSP spo tka ją  się z sekre 

„ tar.zem ge ne ra ln ym  Stu­
denck iego S tow arzyszen ia 
P rz y ja c ió ł O N Z — Jerzym  
IAUCHEREM . (kg)

W ZW IĄ Z K U  Z 
70-tą rocznica- uro­
dzin OSTAPA DŁU­
SKIEGO, za wybitne  
zasługi w  długolet­
nie i walce, rewolucyj 
nej i  w  budownic­
tw ie Polski Ludowej, 
za wkład w  rozwój 
Polskiego i  Światowe 
go Ruchu Obroiiców  
Pokoju, przewodni­
czący Rady Państwa 
Aleksander ZA ­
W A D Z K I udekoro­
w a ł Jubilata  ORDE­
REM BUDOWNTCZE 
GO POLSKI LUDO ­
WEJ.
NA ZDJĘCIU: A lek  

sander Zawadzki de­
koruje Jubilata. '

CAF — fot.
W dowiński

POSTĘPUJĄCY W Y­
ŚCIG ZBROJEŃ zagraża 
wszystkim — w ie lk im  i 
małym. Wyścig zbrojeń 
przekroczył znacznie 
punkt krytyczny. W nie 
zahamowany dotąd pro­
ces zbrojeń mogą zostać 
wkrótce wciągnięte na­
wet te państwa, które 
jeszcze bronią  się przed 
dźwiganiem ciężaru w ie l 
k ich budżetów wojen­
nych. Każdy więc naród, 
każde państwo zobowią 
zane jest współdziałać, 
aby wyścig zbrojeń 
mógł zostać zatrzymany 
bez zwłoki.

Innym , szczególnie dla 
delegacji polskiej waż­
nym elementem obecnej 
dyskusji je-st podkreśla­
nie przez wszystkich pra

(Dokończenie na str. 2)

Śmiertelny
jad

TEN m iły  pajączek 
zamknięty w  szklanej 
bańce jest straszliwą  
tarantulą, ukąszenie 
które j przeważnie 
kończy się śmiercią.

__________ (CAF)

T o n ie  b y ły  ru ch y

NAUCZYCIELA.

O bchody D N IA  N A ­
U C Z Y C IE L A  trw a ć  będą 
w  ty m  ro k u  od  17 do 
21 bm . W ty m  okres ie  
odbędą się lic z n e  spo tka  
n la  środ ow iskow e  -  ~~ 
uczyc ie ls tw em , n i 
dagodzy p o d e jm o w a n i bę 
dą przez w ładze państw o 
w e, zorgan izow ane zo­
s taną lic zn e  akadem ie . 
D ata aka de m i w o je  w ód z 
k ie j w  s a li F ilh a rm o n ii 
S zczecińskie j w yznaczo­
na została na 19 bm . 
P rz o d u ją c y  na uczyc ie le  
i  w ych o w a w cy  o t r z y m a - . 
ją  j a k  z w yk le  liczne od­
znaczenia pa ń tw o w e , na­
g ro d y , k w ia ty .. .

Z  m iłą  in ic ja ty w ą  w y ­
s tą p il i szczecińscy ha r­
cerze — lic z n e  d ru ż y n y  
p rz y g o to w u ją  w e w łas­
n y m  zakresie p re zen ty  
d la  n a u czyc ie li ze sw o­
ich  szkó ł.

P re zyd iu m  W R N  n ie  
zaporhn ia ło  i o  na uczy­
c ie la ch  em e ry ta ch . Na 
n a g ro d y  d la  n ich  w y ­
asygnow ano k w o tę  50 
tys . z ł,

tekton iczne..

Jutro 6 stron

Pękły rury 
i gaz
szukał ujścia
na szosie

N IE M A Ł Ą  SENSAC JĘ 
w y w o ła ły  przed k i lk u  d n ia  
m i d o n ie s ien ia  prasow e © 
p o ja w ie n iu  się w  re jo n ie  
Ż u ra w ic y  p rz y  szosie Ja ro ­
s ław  —  P rzem yś l pękn ięć 
w  sko ru p ie  z iem sk ie j. 
P rzyczyn  do szuk iw a no się 
na w e t w  ru ch a ch  te k to ­
n iczn ych.

P o w ołana spe c ja ln a  ko­
m is ja  eksp e rtó w  u s ta liła , 
iż  pę kn ię c ia  w  z iem i po w ­
s ta ły  n a  s k u te k  a w a rii 
r u r  w  czasie p ra c  w ie r tn i 
czych w  szybie . Gaz pod 
du żym  c iśn ie n iem  u la tn ia ł 
się i n a tra f iw s z y  na m ie j­
sca o m n ie jsze j spoistości 
p rze b ił je .

(m b)

Lecący
do Hawany
samolot
CSRS
zrewidowano
w Irlandii

LO NDYN PAP. Jak 
donosi Agencja Associą,- 
tion Press, samolot cze­
chosłowackiego towarzy 
stwa lotniczego, lecący z 
Pragi do Hawany, zo­
stał w  poniedziałek pod 
dany re w iz ji na lo tn i­
sku w  Shannon (Ir la n ­
dia). Po zrewidowaniu 
Załodze pozwolono na 
kontynuowanie lo tu. 

Jest to zresztą nie 
pierwszy wypadek bez­
ceremonialnych „spraw­
dzań”  samolotów udają­
cych się na Kubę.

12 fysięcy policjantów

nie spoczywało przez 3 dni

W Mediolanie
porwano
...konsula

DW ANAŚCIE TYSIĘCY WŁOSKIEJ POLICJI 
NIE SPOCZYWAŁO PRZEZ TRZY DNI. SKAN­
DAL M IA Ł  CHARAKTER M IĘDZYNARODO­
WY. PORWANO DYPLOM ATĘ.

W B IA Ł Y  DZIEŃ, 
przed budynek hiszpań­
skiego konsulatu w  Me­
d iolanie zajechał samo­
chodem w y tw o rn y  mło­
dzieniec, podający się za 
sekretarza w iceprezy­
denta miasta. Przyby­
w a ł zaprosić na obiad, 
oczywiście w  im ien iu  
szefa, konsula d’A ltea, 
osobistość wielce sza­
nowną, spokrewnioną z 
wieloma w yb itnym i dzia 
łaczami Falangi. Nieste­
ty , pan d ’A ltea wyjechał 
właśnie, wobec czego 
zaproszenie przekazano 
wicekonsulowi, Isu Elias.

sie — pan w ice ko n su l lu ­
b i ł  ta k  zw ane nocne ży ­
cie i  po s iad a ł w  zw iązku  
z ty m  różne n ie o fic ja ln e  
k o n ta k ty . Jeś li w ię c  na­
w e t w ą tp i ł ,  czy  ocze ku ją  
go is to tn ie  o jc o w ie  m ia s ta  
— to  i  ta k  zapew ne ob ie­
c y w a ł sobie m iłe  spędze­
n ie  czasu.

(Dokończenie na str. 2)

W iązanki 
kw iatów  
na grobach
żo łn ie rzy
po lskich
w  Iraku

B A G D A D  PA P. W  r a ­
m ach u ro czystośc i k u  czci 
zm a r ły c h , p ra co w n icy  am ­
basady P R L  w  Bagdadzie 
z cha rge d’ a f fa ire s  A . I. 
M ie czysta w e m  Dedo na cze 
le, z ło ż y li h o łd  pam ięc i 
ż o łn ie rzy  p o lsk ich  s i ł  z b ró j 
n y c h , po le g łych  w  czasie 
d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j 
— spo czyw ają cych n a  po l­
sk im  cm en ta rzu  w  K h an a- 
g u in  (438 m o g ił) . W  u ro czy  
stości w z ię li l ic z n ie  ud z ia ł 
po lscy  spe c ja liśc i i  n a uko w  
c y  — za tru d n ie n i przez 
rząd ira c k i  w  ram ach  u- 
m ó w  po lsko  — ira c k ic h .

N a grobach po le g łych  
złożono w ią z a n k i k w ia tó w .

Strefa
bezatomowa
w Ameryce 
Łacińskiej?

LO NDYN PAP. Jak 
donosi z Londynu Agen 
cja UPI, powołując się 
na in form ację  z kó ł d y ­
plomatycznych, przedsta 
w iciele W. B ry ta n ii i  
USA dyskutu ją  obecnie 
nad sprawą utworzenia 
s tre fy  bezatomowej w  
Ameryce Łacińskie j. Jak 
wiadomo, z propozycją 
taką wystąpiła n iedaw­
no na posiedzeniu Zgro 
madzenia Ogólnego NZ 
Brazylia, przy poparciu 
delegacji Chile i  B o liw ii.

Żadnych decyzji nie 
podjęto. Oczekuje się 
dalszych konsu ltacji za­
interesowanych państw 
w  te j sprawie.

SWÎATA
MOSKW A. P rem ier 

Chruszczów p rzy ią ł wczo 
ra j ambasadora W. E ry ­
tam i w  ZSRR, Robertsa ( 
i odbył z n im  dłuższą ' 
rozmowę.

•  s •
K A IR . Z  Jemenu do­

noszą, że w  pobliżu 
miejscowości M aarib  i  
Saada doszło ponownie 
do starć m iędzy wojska 
m i repub likańsk im i i  si 
łam i kontrrew o lucy jny­
m i. Radio Sana podało, 
że napastnikom zadano 
większe straty.

Kiedy kończy 
się sport 

a zaczynają

—  str.

W & B O m N IE G O
t o C E Z Z E E E I l f f l l

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
M /S  „R O K IT A ’! — z Frań-* 

c j i  po kon ie .
S/S „W A R M IA ’ ! _  z  B e lg ii 

z drobn icą .
S/S „G N IE Z N O ”  — z, D a n ii 

pod ba lastem .
S/S „P S T R O W S K I”  — z 

D a n ii pod ba lastem .
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „ W IŚ L IC A ”  — do  A f ry  
k i  Z ach od n ie j — z d robn icą .

S/S „K O P A L N IA  W U JE K ”  
— do H iszp a n ii z cem entem .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IEG O ”  — do  D a n ii z w ęg­
lem .

S /S  „W IE C Z O R E K ”  — do 
D a n ii z w ęg lem .

M /S  „ Ś W IE T L IK ”  — do 
R o tte rda m u v ia  G d yn ia  — 
z drobn icą .

S /S „H U T A  F L O R IA N ”  — 
do G d yn i po cem ent — do

J U B IL E U S Z  „ U S T K I”

PA R O W IE C  P 2 M  s/s  „U s t­
k a ”  o d byw a  sw ó j 150 re js . 
S ta te k  Ten zbu dow any w  1909 
r. i  p rze bu do w a ny  w  S toczn i 
G d ań sk ie j w  1954 r .  p ły w a  
w  tra m p in g u  b lis k ie g o  i śred 
n ie g o  zasięgu. W czasie Jub i­
leuszow ego re jsu  s ta tk ie m  do 
w o d z i k p t .  ż.w . — H . SOŚ- 
N IC K I.

P IE R W S ZA  M A R Y N A R S K A  
B R Y G A D A  Z A S TĘ P C ZA

PO  raz  p ie rw szy  w  h is to r ii  
f lo t y  zo rgan izow ano na s ta t­
ku  PLO  „J a n e k  K ra s ic k i” , 
k tó ry  p o w ró c ił z da leko­
w schodn iego re js u , m a ry n a r­
ską b rygadę zastępczą. B ry ­
gada ta  zao p ie ku je  się s ta t­
k ie m  w  czasie w y ła d u n k u  i 
za ła du nku  to w a ró w , a sta ła 
załoga „K ra s ic k ie g o ”  w  ty m

czasie odpocznie . P L O  zam ie­
rza  ta k ie  b ryg a d y  zorgan izo­
w a ć  na w szys tk ich  s ta tkach , 
po w ra ca ją cych  z d a le k ich  re j­
sów .
W  PO RC IE :

SZTO R M  na B a łty k u  słab­
n ie . W czo ra j w ia ł w ia t r  o si­
le  4—<5 w  s k a li B e a u fo rta . Do 
p o r tu  w esz ło  10 s ta tk ó w  i 
ty le  sam o op uśc iło  Szczecin. 
N A  Ł O W IS K A C H :

N A  M orzu  P ó łn o cn ym  p rzy  
s ile  w ia tru  6—7 sto pn i Beau­
fo r ta  ło w iło  je d y n ie  8 na­
szych tra w le ró w . Z łow ion o  

ponad 70 to n  śledzia. N a jle p ­
szy w y n ik  u zyska ł t ra w le r  
D A L M O R U  „ W k r a "  — 18 ton .

J A K  ju ż  d o no s iliśm y , 10 
bm ., o godz. 4 ran o  ok. 300 
m  od  u jś c ia  rz e k i W is ły , w  
czasie w y b ie ra n ia  s iec i p ła w - 
n icoW ych w y s ta w io n ych  na 
łososie, zatonęła łód ź  m o to ­
row a  „Spi-14”  S p ó łd z ie ln i R y 
b a ck ie j ..W yzw olen ie”  • ze 
Sw ibna. Załogę u ra tow a no . 
W  n ie dz ie lę , 11 bm . w  go­
dzinach ra n n ych  zatonęła d ru  
ga łódź m o to ro w a . „Spi-51”  
te j sam e j spó łdz ie ln i, w  tych  
sam ych oko liczno śc ia ch, ża ło  
ga została u ra tow a na  , przez 
zna jdu jące  się w  po b liżu  ło ­
dz ie  ryba ck ie .

i
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RZĄD KONGA  
APELUJE 
DO U THANTA

♦  LE O P O LD V ILL E  P A P . R ząd i  
k o n g ijs k l z w ró c ił się w czo ra j I 
do sekre tarza generalnego ] 
ONZ. b y  n a tych m ia s t p o d ją ł I  
w sze lk ie  niezbędne k r o k i w  ce­
lu  po łożenia k resu ag resyw ­
n y m  a kc jo m  lo tn ic tw a  ka tan - 
g ijs k ie g o  w  pó łnocne j K a ta n ­
dze. K o m u n ik a t o f ic ja ln y  w  te j 
ąpraw le poda je, Iż  rząd cen tra l 
n y  p o d ją ł ju ż  decyz je  w  celu 
s taw ien ia  czoła s y tu a c ji po w ­
sta łe j w  pó łnocne j Katandze 
W skutek bo m bardow ań dokona 
n ych  w  ub ieg łą sobotą przez 
sam o lo ty  Czombego.

R zeczn ik O N Z W Le op o ld v il­
le  ośw iadczy ł, tę  O N Z p o in fo r  
m u je  w k ró tce  o k ro ka ch , ja k ie  
zam ierza po d ją ć  p rze c iw ko  sa­
m o lo tom  ka ta n g ijs k lm ,

RADZIECKO-
JAPONSKIE
ROZMOWY
HANDLOWE

♦  M O SK W A P A P . W  pon ie­
dz ia łek rozpoczę ły  się w  Mos­
k w ie  radz iecko — jap oń sk ie  
rpzm ow y m ające na ce lu  pod­
p isan ie  now ego, d łu g o te rm !no- 
wego po rozu m ie n ia  o  ob roc ie  
h a nd low ym ,

ZIMNOWOJENNE
W YSTĄPIENIE
MCNAMARY

♦  W ASZYN G TO N  PAP. W  po 
g łe dz ia le k  w  Stanach Z jed no­
czonych obchodzony b y ł D zień 
W eteranów  W o jn y . W dn iu  
tym naród a m e ryka ń sk i odda je 
h o łd  żo łn ie rzom , k tó rz y  zginę­
l i  w  pierW ęzej i  d ru g ie j w o j­
n ie  św ia to w e j. Zgodn ie z tra ­
dyc ją , w  W aszyng tonie . na 
c ipe nta rżu  A r lin g to n  od b y ła  się 
Uroczystość złożenia w ieńców  
O a grobach o f ia r  w o jn y , w  k ló  
re j w z ią ł ud z ia ł sekre tarz  obro 
n y  U SA, R obert M cNam ara.

Jak w y n ik a  z p rzem ów ien ia  
w ygłoszonego przez M cN am a- • 
rą , dośw iadczen ia h is to r ii  1 o -  , 
t ia ry ,  ja k ie  p o n ió s ł na ród  a- 
m e ry k iń s k i w  po prze dn ich  w o j 1 
n»Ch, n a jw id oczn ie j niczego n ie  1 
na u czy ły  k ie ro w n ik a  Pentago- , 
Ud. W spom ina jąc pam ięć po­
leg łych  m ów 11 on rów nocześnie 
ó 'n o w y c h  w o jn ach  i  n o w ych  1 
o fia ra ch . (

D aśw ia {Jeżenia przeszłości — < 
ośw ia dczy ł M cN am ara •— pod- ( 
k re ś la ją  przede w szys tk im  zna . 
SZeńie s iły . „D w ie  w o jn y  św ia 
tówe na u czy ły  nas — k o n ty -  1 
nuow sł k ie ro w n ik  Pentagonu 
—' że słabość, a n ie  siła  s tw a­
rza ją  w a ru n k i d la  rozpętania 
w o jn y ’ *. i

MALARZ BEZ RĄK

♦  M O SK W A PA P. P aw eł Pa- 
ram onow . b y ły  ś lusa rz  z Rosto 
w «, k tó ry  w  m łodośc i s tra c ił 
na sku te k  w yp a d ku  ob ie ręce, 
na m a low a ł bardzo dobrą  a k -

i are lę  „S ta ra  dońska s tan ica” , 
w ó j ob raz  m a lo w a ł on pędz­

eni, trz y m a n y m  w  zębach. O- 
becnie ob raz  Pa ram onow a znaj 
<3uje się w  m uzeum  p rzy  ro ­
sto w ^k im  Pałacu K u ltu ry .  Pa- 
ram on ow  lic z y  obecnie 64 la ­
ta . M im o  ka le ctw a uko ńczy ł 
p o m yś ln ie  U n iw e rsy te t w  Ro­
jstowi? i  został ekonom istą .

DO KOGO 
ADRESOWANA?

♦  NOW Y JO R K. A m e ryka ń ­
s k i m uzyk  aw a ng ardo w y (Jan ), 
C ha rlie  M IN G U S skom p on ow ał 
sp itę  na kon trabas i  o rk ie s trą  
p t ,  „O  Boże n ie  pozw ól by 
żygucono m i bom bą atom ow ą 
» «  g ło w ą” ,

TR A FIŁA  KOSA 
NA KAM IEŃ

♦  P A R Y Ż, lś -le tn ta  miesz­
kan ka  Zag łęb ia S aary, p ragnąc 
po łączyć się re  sw ym  uko cha­
n ym  — studentem  w  U SA — 
kok ie tow a ła  tu rys tów ' po czym  
pozbaw iała ich p o r tfe li.  K rę te  
dro g i te j a k c ji za w io d ły  ją  do 
W łoch, gdzie je d n a k  tra f iła  ko  
są na kam ień i  dziew czyna sa­
ma ź ko le i została okradz iona 
ąk  dokum e n tn ie , że przepad ł 

Cały e j łu p .

W BIAŁYMSTOKU
ROZPOCZĘTO
MONTAŻ
PRZEKAŹNIKA
TELEWIZYJNEGO

♦  B IA Ł Y S T O K  PA P. Na bu ­
dowę b ia ło s to ck ie j p rzekaźn i­
ko w e j s ta c ji te le w iz y jn e j w  ; 
m ie jscow ośc i K ry n ic e  — na- • 
deszły j u t  zespoły nowego na - I 
d a jn ika , k tó ry  w yp ro d u ko w a n y  /  
zosta ł przez zak ła dy  Ł —2 w  1 
W arszaw ie. N a tych m ia s t p rz y -  T 
S iąpiono też do m on tow an ia  ł  
tęgo n a da jn ika  w  spe c ja ln ym  (  
b u dyn ku .

P raw dopodobn ie  jaszcze w  ’  
bm , rozcoczną ęię p ró b y  pra - i  
oy n a da jn ika , a w  koń cu  g ru d - ‘  
ń ią  b r . w e jd z ie  on do n o rm a l­
ne j eksp loa tac ji.

r a - f

■i

Dowódca lotnictwa Jordanii
uciekł samolotem
d o  Z R A dy jednak znalazł się w 

samolocie, k tóry  oddano 
mu do dyspozycji, skie­
rował się na teryto rium

I/  t  . egipskie, gdzie Otrzymał
(\onierenc a prasowa w Kairze az-vl polityczny, wm z

generałem jordańskim  
w  konferencji prasowej 
wzią ł udział m inister 
ku ltu ry  i o rientacji na­
rodowej ZRĄ, d r Abdel 
Kader Hatem. S tw ier­
dz ił on, że ZRA p rzy j­
muje dziś arabskiego 
bohatera, k tó ry  nie 
chciał być narzędziem 
w rękach ludzi spisku­
jących przeciwko naro­
dowi jemeńskiemu i ru ­
chowi wyzwoleńczemu.

W K AIRZE PODANO, Iż zbiegły do ZRA  
dowódca wojsk lotniczych Jordanii, nazy­
wa się gen. Sahi llam  za, a nie, jak począt­
kowo podano, Zulieir Alazawi. Wziął on 
wczoraj udział w konferencji prasowej, na 
której oświadczył, że jako dowódcy lotnic­
twa jordańskiego powierzono mu zadanie 
podjęcia operacji ofensywnej przeciwko re­
wolucji jemeńskiej.

Porwanie
(Dokończenie ze str. 1)

NIE  PRZE W ID ZIA Ł 
JEDNAK NIESPO­
D Z IA N K I. W samocho­
dzie obezwładniono go i 
przewieziono do ustron­
nego domu.

Tegoż wieczora redak 
c ja  popularnego dzienni, 
ka „STASERA”  otrzyma 
ła l is t  o tw a rty  z prośbą 
o ja k  najszybsze jego w y 
drukowanie. Nieznani 
sprawcy porwania o- 
świadczali w  n im , że 
tra k tu ją  porwanego w i-  
cekonsula jako zakład­
nika za życie sądzonego 
właśnie przez trybuna ł 
hiszpański studenta, Jor 
ge Conill Vallsa, dla któ 
rego p rokura tor zażądał 
ka ry  śmierci.

Poszukiwania nie dały 
wyn ików . N ie pomogła 
nawet pomoc ko n trw y ­
wiadu. Dopiero gdy 
rząd hiszpański zapew­
n ił, że w yrok śmierci zo 
stanie zamieniony na 
długoletn ie więzienie — 
zamachowcy powiadomi 
l i  policję, gdzie ma się 
udać, aby odnaleźć dy- 
plomatęf

K IM  SA sp ra w cy  po rw ą
n la ?  W iadom o ty le  — choć 
*ą ju *  I k o n k re tn ie  po de j­
rz a n i — że chodz i o g ru ­
pę m łodz ieży, zapewne s tu  
de n tów . na rodow ośc i p ra w  
dopodobn ie w ło s k ie j 1 h lsz 
pa ńsk ie j. C zy są k o m u n i­
s tam i?  T a k  oczyw iśc ie  m 6 
w l się o f ic ja ln ie . N a pew 
no są a n ty fa szys ta m l.

O czy je  żyele w a lczy li?  
O życ ie swego k o le g i z 
B a rce lon y , oskarżonego o 
ud z ia ł w  g ru p ie  sabotażo­
w e j, k tó re j zarzuca się m. 
łn . próbę w ysadzen ia w  
po w ie trze  p o m n ika  F ra n ­
co.

H . J A B C Z Y N S K A

STW IERDZIŁ ON. iż 
próbował skłonić przeto 
żonych do zrezygnowa­
nia z in terw encji ,w Je­
menie. K iedy to nie po­
skutkowało, postanowił 
uciec i  zwrócić się o 
azyl do ZRA. Generał 
poinform ował, iż  na lot 
n isku Taef w  A rab ii 
Saudyjskie j znajduje ?ię 
eskadra m yśliwców od­
rzutowych typu „H hw- 
ke r” , która  m iała wziąć 
udział w  te j operacji.

GEN. SAH L HA M ZA  
powiedział, że po in for­
mował władze jordań- 
skie, iż  udaje się do 
miejscowości Taef. K ie -

TáttOÍówSP
D Z IŚ  nad ranem  uleg ła  

za tru c iu  gazem podcząs 
ką p ie li we w łasn ym  m ie­
szkan iu  32-letn ia Czesława 
M. z Pod juch . Po udz ie le­
n iu  p ie rw sze j pam ocy 
przez leka rza  pogotow ia , 
z a tru tą  p rze w ie z io no do 
szp ita la .

•  *  •
D R U G I w yp a d e k  za tru ­

c ia  gazem m ia ł m ie jsce 
p rzy  u l. Swarożycą 9. Pod 
czas go to w a n ia  b ie lizn y , 
w y le w a ją ca  się z k o t ła  wo 
da zala ła p ło m ie ń ; u la t­
n ia ją cym  się gazem z a tru ­
ła  się pa n i dom u. Pom ocy 
u d z ie liło  pogotow ie .

*  *  •
K O M E N D A  R uchu MO 

zanotow ała  w czo ra j k ilk a  
w yp a d kó w  d ro go w ych  (zde 
rżen ie  sam ochodu z tra m ­
w a je m  — d w u k ro tn ie , po­
trące n ie  przechodn ia przez 
taksów kę) spow odpw anych 
n ie  respektow an iem  prze ­
pisów  ruch u .

<ap)

LOK
(Dokończenie ze str. 1)

n ierskie j członków LOK, 
ale i tam gdzie będzie 
potrzeba staną do budo­
wy dróg i  mostów, do 
wznoszenia św ie tlic  czy 
domów k u ltu ry .

W C ZO R A J rozpoczą ł 
się w  W arszaw ie IV  
k ra jo w y  Z ja zd  L P Ż . 
Na z jazd  p rz y b y li :  cz ło  
ne k  B iu ra  po lity czn e g o  
K C  PZP R , m in . o b ro n y  
n a ro d o w e j gen. b ro n i 
M a r ia n  S P Y C H A L S K I, 
sek re ta rz  K C  P ZP R  R y 

■ szard S T R Z E L E C K I, za­
stępca p rzew odn iczące­
go R ady P aństw a B o­
le s ła w  PO D E DW Ó R N Y, 
w ic e p re m ie r Zenon N O ­
W A K , cz ło n ko w ie  rzą ­
du. g e n e ra lic ja  W P.

P rzem ó w ie n ie  p o w ita ł 
ne w y g ło s ił R yszard 
S trze le ck i.

Szczególna ro la w  o r­
ganizacji oddziałów te­
renowej obrony k ra ju  
przypada żołnierzom i  
oficerom rezerwy. Z 
nich rekru tować się ma 
aparat instruktorsko-do 
wódczy. (sok)

Przemówienie
min. Winiewlcza

(Dokończenie ze str. 1)

śołowych rozwiązań roz 
brojeniowycli, wszędzie 
tam gdzie wymaga te­
go, a jednocześnie uza­
sadnia, sytuacja między 
narodowa, może w  istot 
ny sposób przyczynić się 
do zmniejszenia napięcia 
między narodowego i u- 
la tw ić  rozwiązanie pro­
blemu powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia. 
A le  nie z naszej przyczy 
ny proponowane przez 
Polskę środki nie zosta 
ły  dotychczas zrealizo­
wane.

Właśnie w  związku z 
tym  zainteresowały nas 
wywody przedstawicie­
la Stanów Zjednoczo­
nych ambasadora
DEAN’A, k tó ry  powie­
dzia ł tu ta j —  k ilk a  dni 
temu:
- „K A Ż D Y  R E G IO N  fW T A  

T A  m a sw ó j » ro b ie n i roz ­
b ro je n io w y . W ie le z n ich  
m ożem y rozw iązać, nie 
czeka jąc na po rozum ien ie  
w ie lk ic h  m ocarstw , w  spra 
w ie  powszechnego i  ca łko­
w ite g o  rozb ro je n ia . Pań­
s tw a w  w ie lu  reg ionach 
św ia ta  mogą roko w a ć  w 
spraw ie  w za je m n ych  u k ła  
dó w  dotyczących rozb ro ję  
n la  lu b  k o n tro l i  zb ro jeń , 
aby zapobiec lu b  po w strzy  
m ać lo k a ln y  w yśc ig  zbro­
je ń ” .

MOŻEMY W P EŁN I 
zgodzić się z tym  stw ier 
dzeniem, gotowi by liś ­
m y nawet uznać je, ja ­

ko zasadniczą zmianę 
dotychczasowego stano­
wiska Stanów Zjedno­
czonych. Bo przecież wła 
śnie stanowisko Stanów 
Zjednoczonych uniemo­
ż liw iło  nie ty lko  rea li­
zację, ale nawet m ery­
toryczną dyskusję, pol­
skiego p ro jektu  strefy 
bezatomowej w  środko­
wej Europie.

Polski plan strefy bez 
atomowej jest przedmio 
tem jednego ze złożo­
nych już  wniosków, któ 
re ma rozpatrywać Ge­
newska Konferencja 18 
państw. Chcielibyśmy 
w ierzyć — kontynuował 
delegat PRL — że w 
świetle wypowiedzi am­
basadora Deana, plan 
nasz może teraz liczyć 
na rzeczowe rozważenie 
nawet ze strony jego 
dotychczasowych zachód 
nich oponentów.

DELEGACJA POL­
SKA —  stw ie rdz ił mów 
ca w  zakończeniu, uwa­
ża, że mimo w ie lu  je ­
szcze podstawowych róż 
nic obu stron co do sa­
mej koncepcji rozbroje­
nia, zasadnicze porozu­
mienie jest możliwe. 
Nie będzie ono łatwe. 
Realizm m ówi, że jest 
konieczne i  że jest p i l­
ne.

M a s z a  p o g o d j n k a

JESZCZE TROCHĘ
C I E P Ł A ?
DRUGĄ DEKADĘ LISTOPADA zaczęliś­

my pod znakiem w ie lkiego ochłodzenia i 
pierwszych, opadów śniegu. Tradycyjny 
Marcin (11 bm.) z którego dntom związane 
są liczne ludowe wróżby i  przepowiednie po 
godowe, przybył w  tym roku „na białym 
koniu” . Według jednych — oznacza to za­
powiedź ostrzejszej I bardziej śnieżnej z i­
my. Inne prognostyki mówią o łagodnej i 
ciepłej zimie...

KOM U WIERZYC ? 
Faktem jest jednak że 
coraz więcej o p in ii sły­
szy się na temat surow­
szej zimy.

S Y T U A C JA  ATM O SFE­
R Y C ZN A w pe łn i t łu m a ­
czy ta ką  w łaśn ie  pogodę. 
Od w schodu s ię ja  nad Pol 
skę w p ły w  w yżu  z chłód 
nym  k o n ty n e n ta ln y m  po­
w ie trzem . Jednocześnie od 
p o łud n ia  E u ro py  zb liża ją  
się ciep le jsze, m okre  u- 
k iad y  n isk iego c iśn ien ia . 
A  w ięc p rzy  pew nym  
w zroście te m p e ra tu ry  na 
p o łu d n iu  k ra ju , do ok. 
p lus 8 s topn i, na leży się 
spodziew ać w  ta m tym  re ­
jo n ie  częstszych opadów.

W  cen tru m  P o lsk i u t rz y ­
m a się s tre fa  ko n ta k to w a  
ciep le jszego 1 ch ło d n ie j­
szego pow ie trza . 1 tu  bę­
dzie w ięc chm u rn o , n iska 
le m p e ra tu -a  s ięgająca w 
dzień do pius 4 s to pn i i 
okresam i opady — w 
dzień m żaw k i lu b  deszczu, 
w  nocy deszczu ze śnie­
g iem . Podobny ty p  pogo­
d y  w ys tą p i w dz ie ln icach 
pó łno cnych , gdzie spodzie­
w ane są p rze jśc iow o s i l­
nie jsze w ia t r y  wschodn ie 
i  po łud n io w o -w sch od n ie .

W IC H E R E K

Zadymka
śnieżna
w Koszalińskiem

K O S ZA LIN  PAP. 
Śnieg padający od 
dwóch dn i w  woj. kosza 
lińsk im  na skutek pory­
wistego w ia tru  przeobra 
z ił się wczoraj i dziś w  
nocy w  pierwszą tego 
roku zadymkę. Szczegół 
nie wiele śniegu pokry­
ło szosy oraz pas nad­
morski. Śnieg taje jedy­
nie na jezdniach.

Skradziono
naszyjnik
cesarzowej
Eugenii

LONDYN. Z londyń­
skiego domu lorda liche 
ster skradziono w  tych 
dniach cenną kolię z 
czarnych pereł, która 
należała niegdyś do ce­
sarzowej Eugenii, małżon 
k i Napoleona I I I .  W ar­
tość k o lii oceniana jest 
na około 42,5 tys. dola­
rów. Oprócz tego skra­
dziono w iele innych cen 
nych przedmiotów, k tó ­
rych  wartość sięga k i l ­
kunastu tysięcy dola­
rów.

fR 'y .H : W

¡So
DO LA S K I MARSZAŁ 

KOW SKIEJ wpłynęły 
ostatnio trzy ważne do­
kumenty. Pierwszy z 
nich — to sprawozdanie 
rządu z wykonania Na­
rodowego Planu Gospo­
darczego w 1961 r., d ru ­
gi —• sprawozdanie rzą­
du z . wykonania budże­
tu  państwa w  r. 1961 i  
trzeci — wniosek N a j­
wyższej Izby K o n tro li o 
absolutorium  dla rządu 
za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1961 r.

N IK  stwierdza, iż dzia 
łalność rządu była zgod 
na z uchwałą Sejmu o 
Narodowym Planie Go­
spodarczym oraz ustawą 
budżetową i  wnosi o 
udzielenie rządowi abso 
lu to rium  za okres od 
1 stycznia do 31 grudnia 
1961 r.

Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych

w s z c z e c in ie

podaje do wiadomości mieszkańcom WYSPY PUCKIEJ, 
że w  związku z prowadzonymi robotami na tym terenie 
zostanie

przerwany dopływ prądu
w  d n iu  14. 11. 1962 r . od godz. 7— 17.

, 2 FO TE LE  nowoczesne, 
i orąz 2 p iece k a flo w e ,

aOGŁOSZENIA
— d r t r i m j t

fSlKRUCHOMOŚĆil
SP R ZE D A M  w  B yd ­
goszczy, śródm ieście , 
dom  czynszow y, w o ln e  

ie&zkanie, ogród, b ra ­
ma w jazd ow a. O fe r ty  
18612 „P ra sa ” , K ra k ó w , 
W iś lna  2. 5478-K

DOM czynszow y w  Po 
znaniu , ta n io  sprze­
dam. Poznań, G łogow -

OlOŻWEl
D Y S K R E T N IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  poz 
na Cię na jw iększe w 
Polsce W arszaw skie  B iu 
ro  M a try m o p ia ln e  „S y  
re n ka ”  — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11. P rześ lij 
10 z ło tych  znaczkam i 
p o cz to w ym i, otrzym asz 
obszerne in fo rm a c je

oraz B iu le ty n  zaw ie­
ra ją c y  ponad 300 o fe r t 
z k r a ju  i  zagranicy.

5364-K

ĘjPRZlEDaŹ
W 07.EK, g łębok i, m a­
ło  u żyw a ny , sprzedam. 
P ow stańców  30 ra !0 — 
do jazd 4, 9G22-G

TA K S O M E T R , m ałe ar
go, sprzedam , te ł. 
44-538. 9023-G

M A G N ETO FO N  n ie­
m ie ck i, BG 23-2, no w y, 
n ie używ a ny , sprzedam. 
Cena 4 306 zł, te l. 43-892 

9024-G

ITOKAŁŁ
3 D U ŻE po ko je  z w y ­
godam i, ce n tru m , I i  
p ię tro , zam ien ię  na 2 
m nie jsze  z w ygo da m i, 
c e - tru m . O fe r ty , B iu ­
r o  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du  P rusk iego 8 n r  908.

9023-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  p o ko ju  sub loka­
to rsk ie go , n a jc h ę tn ie j 
d z ie ln ica  Ś ródm ieście, 
N iebuszewo, te l. 432-56, 
godz. 7—14. 9040-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  p o ko ju  su b lo ka to r  
skiego z w ygo da m i w  
Śródm ieśc iu, te l. 34-880 
od 8—15. 9031-G

IN Ż Y N IE R  sam o tny  po 
szuku je  ładnego poko­
ju  bez m e b li. O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  P rusk ie go  8 nr 
909. 9026-G

P R A C U JĄ C A  poszuku­
je  po ko ju  p rzy  k u ltu ­
ra ln e j rod z in ie . C hęt­
n i#  za jm ie  się po p ra ­
cy dom em . Zgłoszenia, 
A r m ii C zerw one j 23 m 
5. 9027-G

D O M E K . 3 po ko je , o- 
g ró d , K rz y ż  W lkp ., za 
m ien ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. Szczecin, 
Kaszubska 27d m 8.

9023-G

W Y N A JM Ę  p o kó j pa­
nu. Pożądana pom oc z 
ję zyka  po lsk iego do 
egzam inu m a tu ra lnego 
Szczecin. M a lino w a  3 
m  l ,  9029-G

DOM  je d n o ro d z in n y  
lu b  m ieszkan ie tr z y  
p o ko jo w e  z now ego bu 
d o w n ic tw a  w  Po licach, 
zam ien ię  na m ieszka­
nie  w  Szczecinie. W a­
ru n k i do uzgodnienia. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  Prusk iego 
8 n r  910. 9032-G

^ g m b v
ZG U BIO N O  ta b lic ę  re­
je s tra c y jn ą  n r  NT-354- 
PR. 9033-P

ZG U BIO N O  k w it  od­
b io ru  zegarka , w yd. 
przez P u n k t U sługow y 
Z e g arm is trzo w sk i, p rzy 
A l. W ojska Po lskiego 
3, na nazw isko K a ro ­
lin a  Jastrzębska. Zna­
lazcę proszę o zw ro t.

9034-G

U N IE W A Ż N IA M Y

p ieczątkę , fo rm a t pod 
lu źn y , następu jące j 
tre śc i:

— P aństw ow e Przed­
s ięb io rs tw o  M ie jsk i 
H ande l D e ta liczny  
W łó kne m  1 Odzieżą 
sk lep  n r  240 Sko l- 
w in , u l. Sto łczyńska 
154, te l. 31-220.

5478-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
im . ADO LFA WARSKIEGO

przyjm uje  zgłoszenia na

odnajęcie pokoi 
mieszkalnych

umeblowanych z obsługą względnie 
nieumeblowanych bez obsługi.

Bliższych in form acji udziela Dział 
A dm inistracyjno - Bytowy Stoczni 
Szczecin, u l. Hutnicza 1, tel. 426-21 
wewn. 690. 545D-K

r£jjRACOWNBCY 1
'— f\j04xuJciu rvuw

ROBOTNIKÓW  na budowy i do tra n ­
sportu, murarzy, ślusarzy-kowali, zatrud­
ni natychmiast Budowlana Spółdzielnia 
Pracy „Odbudowa”  w  Szczecinie, ul. Re­
w o luc ji Październikowej N r 1, tel. 425-86.

PODZIĘKOW ANIE

Wszystkim przyjaciołom i znajo­
mym, którzy okazali nam (ak wiele 
pomocy i serca jak  również tym, 
którzy w zię li udział w  pogrzebie

ś. p.
M IC H AŁA  BOGUMIRSKIEGO

serdeczne podziękowanie składa
RODZINA

9020-K

4



K r  s e r  (5687*

„M ara to n  s ze rm ie rc z y “ w  hali

Warto oglądać 
flesze Zabłockiego

W  N A JB L IŻ S Z Y  P IĄ T E  K  W S ZC ZE C IŃ S K IE J H A  
L I  SPORTOW EJ R O ZP O C ZY N A JĄ  SIĘ D R U ŻY N O  
W E M ISTR ZO S TW A  P O LS K I W S Z A B L I I  SZP A ­
D ZIE . C A Ł A  C Z O ŁÓ W K A  K R A JO W A  W Y Z N A C Z Y  
L A  SO BIE R EN D EZ - VO US N A  SZC ZE C IŃ ­
S K IE J P L A N S Z Y . O B E C N IE  T R W A JĄ  O S TA T N IE  
PR AC E O R G A N IZA C Y JN E .

J A K  nas in form ow ał dzone. W  szabli zglo- 
trener szczecińskiego szonych .iest 19 drużyn, 
ośrodka szermierczego w  szpadzie — 23.* Za- 
— p. Trzebuchowski, pewniony jest udział 
tegoroczne mistrzostwa najsilniejszych klubów 
będą rekordowo obsa- szermierczych: M ary-

Kiedy kończy się sport, 
a zaczynała kraty

w  OSTATNICH D N IA C H  dwa związane ze 
sportem wydarzenia znalazły się pod obstrzałem 
opinii publicznej.

W rezultacie urazów doznanych na ringu w 
Stalowej Woli zmarł młody chłopiec. W Za­
brzu, bożyszcze śląskich kibiców, reprezentant 
Polski, Ernest Pohl przez sześć miesięcy nie bę­
dzie kopał piłki!

PISZĄC TEN ARTY­
K U Ł  wiem, że w ielu
czytelników zada sobie ------
w tym  miejscu pytanie « * * ; * »
„gdzie K ry m  a gdzie • • -  -----
Rzym?”  — Cóż ma 
wspólnego śmierć bokse 
ra z dyskw alifikacją  p ił 
karza? Ma.

gorączką. D ziałacze n ie  lu ­
b ią  przegranych meczów.

PR ZY K A Ż D Y M  T R A ­
G IC Z N Y M  W Y P A D K U ,

b y ło b y  prześledzić • ca ły  
proces w zro s tu  i ro zw o ju  
zaw o dn ika , k tó ry  ju ż  n ic  
pow iedzieć n ie  może. A  
dzia łacze? Cóż, to  z w y k l i  
lud z ie  szan u ją cy  sw o ją  o- 
p in ię  i  skórę.

BARDZO PODOBNIE

step  .Pohlem., Wyższy, 
jest ty lk o  szczebel i dla 

ST*. 7 Z uc7 y~ ’ “ z " ,'.'; tego głośniejszy krzyk.
’ Pohl um arł jako p iłka rz

na sześć miesięcy. M ie j-ne ra  i azia iacza w y ia p u jo  _ . , . . . . . . ___ .
co zdo ln ie jszych . To kan- SCOWl dz ia łacze jU Z  pod- 
dyd ac i do d ru żyn y . O n i n ie ś li w rza w ę ,

sam o rzu tn ie , isą zorganizo- 
w in  i w  klubach . M a j4  
sw oich op ieku nó w , tre n e ­
ró w  i dzia łaczy. Częste 
psęudo-trenerów  i pseudo- 
dzia łaczy. Baczne oko tre  

i dzia łacza w y ła p u je

montu, Leg ii, Baildo- 
nu, Kolejarza Wrocław. 
Ze znanyćh zawodni­
ków, w  Szczecinie w a l­
czyć będą: Zabłocki (po 
raz pierwszy w  naszym 
mieście), Paw łowski, 
Faru lski. Woyda. N ie - 
laba, P iątkowski, a 
więc — triu m fa to rzy  
w ie lu  międzynarodo­
wych tu rn ie jów , m i­
strzowie świata.

D L A  N IE Z B Y T  popu­
la rn e j s ze rm ie rk i, szcze 
c iń s k i tu rn ie j jes t 
św ie tn ą  oka z ją  do spo 
p o la ry z o w a n ia  tego 
spo rtu . C hyba ty lk o  
lv m ,  k ie ro w a li się o r ­
ga n iza to rzy , po d e jm u ­
ją c  decyz ję  o bezp ła t­
n y m  w stęp ie do ha li. 
Z  p u n k tu  w idze n ia  psy 
eko log icznego, n ie  jes t 
to  je d n a k  pociągnięcie 
najszczęśliwsze. B o w ia  
do m o, że „d a rm o c h a ”  
n ie  zachęca. D la  l ic z ­
n e j m ło dz ie ży , szczeciń­
ska le k c ja  s ze rm ie rk i 
będzie w y ją tk o w o  w a r 
teściow a. N ie  z d z iw i­
m y  się, gdy w  h a li 
sp o rto w e j z ja w ią  się 
zorgan izow ane g ru py  
szko lne . W a lk i o d b y ­
w ać się będą ró w n o ­
cześnie na  12 p la n ­
szach. Z apow iada się 
p ra w d z iw y  m ara to n . 

T A K I  K O ŁO W R O T mo- 
e jednak osłabić mo­

ment widowiskowy, żału­
jemy, że turniej n ie  ro­
zegra się wyłącznie w 
szabli — najatrakcyjniej­
szej konkurencji szermier 
czej. W każdym razie 
impreza jest tego warta, 
by ją obejrzeć.

C IE K A W E  J A K  na t le  
utytułowanych mistrzów 
wypadnie skromna ekipa 
szczecińska? Trener Trze­
buchowski, ... najwięcej so­
bie • obiecuje - po starcie 
W R O Ń S K IE G O ,. O P O LS KIE  

i juńióra ROCHOW IEC 
K IE G O . (am)

Na 64 polach

b in k i,  po 'em  będą stano­
w ić  re ze rw y  lu b  zasilać 
szczeble wyższe.

gra ł! „G ó rn ik ”  może 
’bok stracić punkty ! Zgroza!

___ w iadom o czym  M ówi się, że „Ernest”
w yższy szczebel tym i moc j  b y j  w ca le  p j j any< że 
n ie j b iją . Skaczą w ięc so- -
b ie  ch ło pcy  i o b ija ją  gr; 
szk i al' 
b lach  i
r o l i  leka rz , h ig ien a , ra c jo  
nń lność tre n in g u . P ie rw sze 
po w ierzcho w n e badanie le  osobiste porachunki. Nie

. ..... po sukcesach, kierownic
niskich szcze- two samo pozwala pić

n .  »
grę wchodzą jakieś 
)biste porachunki. Nie 

jestem wcale pewny czy 
ktoś tam gdzieś się nie 
ugnie i  nie „odw iesi”  

«  «u»*o.u n . j . ,  „  Pohla. Bo to, że oprócz
chodzeniu do wyższych ka  pijaństwa Czy mówiąc

ka rsk ie  i  już.

IL E Ż  TO  R A Z Y  czy ta liś ­
m y  o n a dm ie rn e j eksp loa­
ta c ji  m ło dych  spo rtow ców , 

duszen iu w ag i, o  prze-

te g o r ii w ag, o w a lka ch  z

n u
m l

Co piszą 
in n i:

„D O B R A  N IE D Z IE L A  
D R U ŻY N  W A R S ZA W Y  I 
S Z C Z E C IN A ”  — pod ta ­
k im  ty tu łe m  „K U R IE R  
P O L S K I”  re la c jo n u je  prze 
bieg prze do s ta tn ie j k o le j­
k i  l ig o w e j.

„P o r to w c y  m ie li przez 
ca ły  czas w yra źną  przewa 
gę — c zy ta m y  tu  — ale 
ic h  n.~p~stnicy g ra li n ie ­
sku teczn ie . Lech ia  to  cień 
daw nego zespołu.

W Rzeszowie k iepska po 
g o la  i d o b ry  mecz — to 
się rzadko zdarza na na­
szych bo iskach. N ieco lep 
szym  zespołem b y ła  S ta l” .

R ów nież „T R Y B U N A  LU  
D U ” , re la c jo n u ją c  przebieg 
rzeszowskiego spo tka n ia  
pisze, iż  „ re m is  k rz y w d z i 
gospodarzy” . N atom iast 
„S Z T A N D A R  M ŁO D Y C H ”  
— chyba słuszn ie — zau­
w aża, że S tal i A rk o n ię  
„z a lic zyć  trzeba do pozy­
ty w n y c h  n iespodz ianek te ­
gorocznego sezonu” .

(m)

delika tn ie j „zaglądnięcia 
do bu te lk i”  (ponoć z p i­
wem), zarzuca się Pohlo 

Brychcemu zlekce­
ważenie poleceń kie row ­
nictwa ekioy i  złama­
nie dyscypliny sporto­
wej, nie jest rzeczą waż 
ną (nie takie  „łamanie”  
nasi działacze w idzie li).

I  T A K  TO p rz y k ła d  I- 
dzie z gó ry . W -Hka o „ce n  
nego”  zaw o dn ika  rozn 'e - 
n ia  sic w  do łach , p rzyb ie ­
ra  m on s tru a ln e  rozm ia ry . 
P o trze b n i zaw o dn icy ,
szczególn ie w  p iłce  nożne j 
i boksie bo to  o n i rob ią  
„ka sę ”  n ie  po dda ją  się le ­
ka rsk im  h-d->niom . cuch­
nąc a lko ho lem  w ychodzą 
na bo iska  i r in - i .  łam 'ą

żają atmosferę w klubach.
TRUDNY TO PROBLEM, 

często bo tesny. <rdvi n i­
sza c o n ie k tó ry c h  d z i- łą ­
czach ła tw o  w yrzą dz ić  
k rżyw d p  w szys tk im  
czom. ,T®dno 1est wed’ n - 
m n ie  bezsporne. W  na- 
szvm  spo rc ie zby t w io l»  
m ie jsca , z a jm u j’  w v*V k. 
zb v t m a ło  m ora le  i zd ro ­
w ie . W  naszym  sporcie 
zb y t w ie le  zależy od am bi 
c i i  dzia łacza i tre n e ra , a 
zb v t m a ło  od o jca , m a tk i 
i leka rza . W  naszym  sp o r­
c ie z b y t często szuka s i°  
w in n y c h  w te d y  k ie d y  koń 
czy się spo rt, a w y ła n ia  
cm en ta rz  lu b  w ięzienne 
k ra ty .

R em igiusz
izC Z Ę S N O W IC Ż

W SOBOTĘ 10 Szcze­
cińskie j Fabryce Moto­
cyk li „Junak”  odbyła 

iirpczystość wręcze­
nia Wydziałowi Mecha­
nicznemu ty tu łu  Wydzia 
łu  Pracy Socjalistycznej.

NA NASZYM ZDJĘ­
CIU dyr. „Junaka”  Sta­
nisław FORTUNSK1 i 
1 sekretarz KW  Z MS Je­
rzy WIECZOREK w roz 
mowie z m łodymi robot­
nikami.

100 m in  d r z e w

P o m ó ż m y
leśnikom

w zadrzewianiu
100 M ILIO NÓ W  drzew na Tysiąclecie — to 

hasło naszych leśników z okazji M illenn ium . A k ­
cja zadrzewiania, kontynuowana już dwa lata, 
nabiera szczególnego nasilenia jesienią. W tego­
rocznym sezonie jesiennym zostanie zasadzonych 
89 tysięcy drzew i 122 tys. krzewów.

Obsadza się n im i dro 
g i publiczne, w ie jskie 
zagrody oraz miedze 
między polami. W m ia­
stach zadrzewiane są te 
reny przyszkolne, stadio 
ny i  zakłady pracy. 
Najpopularniejsze gatun 
k i drzew i  krze­
wów — to  topole, k lo ­
ny» .lipy. i  brzozy oraz

TURNIEJ
XV-LECIA

Z O K A Ż J I 15-lecia 
Okręgowy Związek Sza 
chowy organizuje w ie l­
k i T u rn ie j Jubileuszo­
wy. W tu rn ie ju  mogą 
brać również udzia ł za 
wodnicy nie zrzeszeni. 
Przewidziane są liczne 
nagrody.

Zapisy do tu rn ie ju  w 
term in ie  do dnia 10 
grudnia, p rzy jm u je  se­
k re ta r ia t OZSzach. ul. 
Tkacka 52, pokój 29 
codziennie z wyją tk iem  
sobót i  niedziel w 
godz. 14— 16. Wpisowe 
10 zł.

Ligowcy
są  już
zm ęczeni

LIGOWCY obniżają 
lo ty  — m ów ił po ostat­
n im  meczu trener mgr 
Czyżewski. Jest to natu­
ralna konsekwencja trud  
nego sezonu. Mistrzost­
wa wiosenne były zbyt 
niebezpieczne, lada pot­
knięcie groziło spad­
kiem. Wszystkie druży­
ny przygotowyicały się 
starannie, obecnie w ie lu  
liczy na wiosenną run ­
dę rewanżową.

W te j sytuacji z aktu­
alnego układu tabeli nie 
można jeszcze wyciągać 
krańcowych wniosków. 
Rozgrywki osiągają do­
piero półmetek. Od mar 
ca do czerwca wiele się 
może zmienić.

LO D O W IS K O
w czynie 
społecznym

Z CENNĄ in ic ja tyw ą 
wystąpiła A dm in is tra ­
cja Domów Mieszkal­
nych n r 3 (DZBM — 
Śródmieście n r 2). p la­
nując wykorzystanie wol 
nego placu u zbiegu ul. 
M ałopolskiej i pl. H o ł­
du Pruskiego (obok na­
szej redakcji) na lodo­
wisko dla dzieci.

Wszystkie prace, (oce­
niane na 38 tys. zł) zo­
staną wykonane czy­
nem społecznym. Ma­
my nadzieję, że w tym 
pożytecznym czynie 
wezmą udział wszystkie 
K om ite ty  Blokowe Śród 
mieścia.

(Kg)

f f c M g j j
D Z IŚ  o godz.. 19.30 w  

K lu b ie  „13 M uz” , w  ra­
m ach dz ia ła lno śc i D K F  
In te lig e n c ji 1 S tud en tów , 
odbędzie się ko le jn a  pro­
je k c ja  w yb itn e g o  f i lm u  
„P R Z Y G O D A ”  reż. M . A n 
ton ion iego. P re le kc ję  przed 
film e m  w yg ło s i oraz po­
p row adzi dysku s ję  M. M or 
nato-wska, st. asysten t 
W S T iF  w  Łodz i.

P A N I w  z ie lo n ym  płasz­
czu, k tó ra  dn ia  7 bm . zgu 
b iła  p ieniądze — proszona 
o zgłoszenie się do szko ły  
n r  34, u l. M a łkow sk iego 
12.

K O M IS JA  T u ry s ty k i
p rz y  Radzie O kręgow e j 
ZSP w raz z P T T K  orga­
n izu ją  ku rs  d la  przew od­
n ik ó w  po Szczecinie i Z ie 
m i Szczecińskiej. K u rs  roz 
poczyna się dziś o godz. 
19 w  k lu b ie  „P in o k io ” . 
O rga n iza torzy zapraszają 
do wzięcia ud z ia łu  w  k u r 
sle w szystk ich  chę tnych.

morwa, róże i bzy kora­
lowe. Szczególnie war­
tościowym gatunkiem 
jest szybko rosnąca to­
pola, wykorzystywana 
przez przemysł celulo­
zowo - papierniczy. Co­
rocznie ro ln icy oraz kó ł 
ka rolnicze i spółdziel­
nie produkcyjne sadzą 
w  ramach kontraktac ji 
6Q. (ks„  io pali." /.l i. jI;w.

A k c ja  zad rzew ian ia  roz 
w ija o s i©  pom yśln ie.« Ponie 
waż je d n a k  w  ty m  ro k u , 
ze względu na opóźnioną 
w egetac ję  n ie k tó ry c h  ga­
tu n k ó w  drze w  — w  w ie ­
lu  pow ia tach zaczęto znacz 
n ie  pó źn ie j jesienne za­
d rze w ia n ie , w  te j poży­
te czne j i  bardzo po trzeb­
n e j społecznie a k c ji po­
trzeb na  je s t pomoc, spo­
łeczeństwa.

Jesteśmy przekonani, 
że szkoły i  organizacje 
młodzieżowe podejdą do 
tej sprawy z ca łkow itym  
zrozumieniem i  pomogą 
leśnikom w  pełnym żrea 
lizowaniu jesiennego pla 
nu zadrzewiania. (Kg)

T e a tr
Idy Kamińskiej
w Szczecinie

I  ZN O W U  p ra p rem ie ra  
te a tra ln a  w  Szczecinie!

T y m  razem  P a ństw ow y 
T e a tr  Ż yd o w sk i im . E.R. 
K a m iń s k ie j zaprezentu je  
nam  p ra p re m ie rę  sa ty ­
r y  w  3 ak tach  Żaka K O N - 
F IN O  p t. „E K S P E R Y ­
M E N T ”  w  p rze k ła dz ie  i 
reżyse rii k ie ro w n ik a  ar­
tys tycznego te a tru  — Id y  
K A M IŃ S K IE J .

P rzed s ta w ie n ie  p rzyg o to  
w a ł scenogra ficzn ie  Ma­
r ia n  S T A Ń C ZY K , a ud z ia ł 
w  n im  b io rą  w y b itn i a r­
tyśc i żydow scy z M aria ­
nem  M E LM A N E M  na cze­
le.

„E K S P E R Y M E N T " zoba­
czym y d w u k ro tn ie  w  Do­
m u K o le ja rza  p rz y  u!. 
P a rtyza n tó w  a to  w  sobo­
tę  oraz w  n ie dz ie lę  17 i
18 bm. o godz. 19.30.

B ile ty  rozprow adza TS
K Ż  p rzy  u l. S łow ackiego 
2. (a)

Odczyt Stefana 
Kisielewskiego

DNIA  14 bm. o godz
19 w  Wojewódzkim Do 
mu Kultury, w Zamku 
odbędzie się kolejny 
odczyt z cyklu „Pro­
blemy X X  wieku”. O 
sytuacji w muzyce naj 
nowszej będzie mówił 
Stefan KISIELEW SKI.

m m rm m
(P rog ra m  szczeciński)

KITHIEI! -  STRONA^

m m m g
P O L S K I — „H o te l A s to r ia "  
g. 1?.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy, s ierżanc ie”  g. 18. 
O P E R E fK A  — „ J a  tu  rzą­
dzę”  g. 19.15.

mmrmm
KOSM OS — „Z m a rtw ych w sta ł 
n i * ”  g. I I ,  15. 19 — radź. — 
od la t 18 — ( I  i H część) (w to  
r * k  i  środa).
D E L F IN  — „D z ię w ię ć  d n i j i d  
n*go ra k u ”  g. 10.30, 13, 15.30, 
18 20.30 — radź. — od l i t
14 (w to re k  i środa).
B A Ł T Y K  — „W a k a c y jn e  przy  
gody”  g. 10.30, 12.30 — radź.
— od la t  9; „ E t  ceterą pana
p u łk o w n ik a ”  g. 14.30. 17.30,
20.30 — w ł.- f r .  — od la t  18 
(w to re k  i środa).
F O L O N IA  — „Ś w in ia rk a  1 
pastuch”  g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — radź. — od la t  *2 
(w to re k  i środa).
P IO N IE R  — „P a ń s tw o  M is io - 
w ie ”  g. 10, 11 — „M ło do ść  
C hop ina”  g. 12, 14.30 — „V .\Ł  
Len in *’ g. 17 — „D w o je  z 
w ie lk ie j rz e k i”  g. 18.30, 20,30
— poi. — od la t  16 (w to re k  
i środa).
M U Z A  (Pom orzany) — „F ra ń  
cuzka 1 m iło ść ”  g. 17, 19.30 

frs n c . — od la t  l t .  
(O M IEŃ  — „C z te ry  serca”

16. 18. 20 — radź. — od

17.25 — pro g ram  dn ia , 17.30
— d la  dz iec i „W  św iecie f iz y ­
k i ” . 18 ■ — f i lm  k ró tk p m e ti a- 
żow y, 18.25 — te le tu rn ie j
„ K ó łk o  i k rz y ż y k ” , 18.55 — 
re c ita l p iosenek M a rty  S teb- PROM IEŃ 
n ic k ie j, 19.15 — „N a  ‘pó łkach f -  '*
k s ięg a rsk ich ” , 19.30 — dzień- 14. ......................
n ik  TV , 20 — „D o bra no c  dzie M AR S — „Ś led z tw o  g. 16.30,. 
c io m ” , 20.05 — rep o rta ż  „ L i -  ,8-30» 20.30 — radź. — od ia t  
c y ta c ja ” . 20.35 — f i lm  ang. *?• .  „  _
Cd la t  12 „M e lo n ik  1 M u- F A L A  — „K o rsa rze  P a c y f i-  
z y ” , 22.20 -  p rogram  na ju t -  k u ”  g. 17, 19.10 -  radź. -  
ro  — m elod ie  na D O B R A - J®: , _ .
NOC ECHO (K rzekow o) — „G łos

(P rog ram  b e r liń s k i)  *  tam tego św ia ta ”  g. 18, , 20.
— po i. — od la t  16.

15.30 — d la  dz iec i od la t M E W A  (Żelechow o) - -  „Z ła -  
,5 „ Z  leśn iczym  na po łow a- ł ? f na s trza ła ”  e 18, 20 — 
n iu ” , 18 — „Jakość w idz ian a — ° d , la t  ,12,
z b lis k a ” , 18.40 -  tys iąc  w ia -  S W IT  (S k o lw in )  -  „B u rza  
dom oścl T V , 18.50 -  pozdro- nad stepem ”  g. 17.30, 19.30 —• 
w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19 — Ju8- — od la t  14. 
w id o w isko  dla m łodzieży. W IE D Z A  — „L ig a  dżente l- 
19.25 — prognoza pogody, k ro  m e n ó w " g. 18 — ang. - — od 
n ika , p rzegląd w ydarzeń, 20 Ła* l 8-.__
— f i lm  d o ku m e n ta ln y  „P o - ŻE G L A R Z  (G olęcino) — „ 2 i -
pa trz  na to  m iasto” , 21.30 — m ow a fa n ta z ja ”  g. 17. „G d y  
„G ośc ie  z W ło ch ”  -  au d . drz«w a b y ły  duże”  g. 18.30, 
muzycz.na — (na s ta rych  in -  20-30 — radź. — od la t 12. 
s trum en ta ch), 21.55 — k ro -  SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) —
n ika . „A r ty s ta  do w szystk iego”  g<

17. 19 — radź. — od la t  12. 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „C ó r ­
ka ka p ita n a " g. 17, 19 — radź.
— od la t  16 — panoram . 
H U T N it f  (S to łczyn ) — „ K a r ­
m azyn ow y p ir a t ”  g. 16.45. 19, 
2 1 '— U S A  — od la t  12.

d la  dzieci "od la t  B A J K A  (Po lice ) — „T y g ry s y  
8 „S pa ce rk iem  przez b e r liń -  ns p o k ład z ie ”  g. 17, 19 — 
Skie ZOO” . 17.50 — „S zko ła  rad^- — od la t 7. 
i  życ ie ” . 18 20 — spo rt, 18.40 1 M A J (Żydów ce) — „P o k ó j
— tys iąc  w iadom ości T V . P rzychodzącem u na ś w ia t”  g. 
18.50 — po zdro w ie n ia  T V  dzie I7- 19 — radz- — od la t 12. 
c ięce j, 19 — „S p o ty k a m y  się M A R Z E N IE  — nieczynne.
w  L ip sku '* . 19.40 — prognoza 
pogody. 19.45 — k ro n ik a . 20 — 
aud. ro z ryw ko w a  o W arsza- 

e „Spacer z Syreną” , 21.10

Śr o d a

9.50 — g im na s tyka  d la  wi 
s tk ic h , 10 — k ro n ik a , 10.40 
m uzyczn y  to to - lo te k . 12.15 
te s t, 13.30 — f i lm  „K a r le -

Ił3 H S 7 J
— , „ D q koso Jiależ.y N R F” ,
21.45 bó l g o dż ln y  z \£. 13„ m z . , ,  ..p L , Ż o łn if rz a  2
Schw albe, 22.»'"- ü s o f l r o h lk i ,  — , D K ?  V.pfzygo'day ^  w Jp  - 1:
99 SS _ tranemïcÎQ •» t  >„ V-, in  on ..22.35 — tran sm is ja  z U p s k p  ,19 3 f t . sW >- .- - -w -J
ko n ku rsu  na f i lm y  do kum e h-" TP P R  — ‘  W oj’. ' P o l. 2 — f f i i  
ta ln e  i  k ró tko m e tra żo w e  1962. „G d y  u m ilk ły  dz ia ła ’’ 18,

WTïïM IM ,
radź.

N O T  — W oj. P o l. 67 — czyn­
n y  od g. 12.
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — serw is f i lm ó w  pop. 
-na u ko w ych  g. 18.30.

- K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia -
SZC ZE C IN : 16.05 — p e r ły  m u  ka  7 a — Spotkan ie  K lu b u  
z y k i ro z ry w k o w e j. 18-30 — A bso lw en tó w  g. 19; przegląd 
fe lie to n  l ite ra c k i.  16.40 — na jc ieka w szych pc lsk ich  k ro -  
„K o n fro n ta c je  . 17 — m u - n jk  film o w y c h  g. 20.
ZJ kJ  ta P fczna. 17.30 -  p rze- p i w n i c a  -  N iepod ległości 19 

W ybrzeża, _  w y k ła d  UP „P ra w a  1 obo-g lą d  a k tua ln ośc i 
17.50 — „K o lo ro w e  p łu i
18 — kon ce rt życzeń, 18.30 -  
„ M o l rodz ice uczą s ię ” . 2<
— rep o rtaż  a k tu a ln y . 20.20 — 
rad ios łuchacze u k ła d a ią  pro-

m uzyczny 22.15 -  te c h n ik i’ św ia to w e j’
„C ię żka  w a lk a ” , 22.45 — kon g J4
c e rt s ym fpn iczny .
W A R S Z A W A : 13.45 — „ M ik r o  Po l. 20
fo n  d la  w s z ys tk ich ” , 15.30 — 
dla  dzieci „R u d y  D ż il i je ­
go pies” . 18.55 — u n iw e rs y t- t 
ra d io w y , 19.96 — m uzyka  i 
ak tua ln ośc i, 19.30 — „K a le jd o s  
kog  k u ltu r a ln y ”  21 — z k ra ju  
i ze św ia ta , 21.40 — gra  ze­
spó l „P iw n ic a  Ś w id n ic k a ” ,
22 — u n iw e rsy te t rad io w y ,
23.20 — m uzyka taneczna.

iązk i p ra co w n ika ”  
K O LE JO W Y  K T iR  — ow o co­
wa 15 — odczyt m gr inż. 
W a ligó rsk iego „W k ła d  po l­
sk ich  in żyn ie ró w  w  rozw ó j 

'  ■ '  ....................... f i im

8C3HEES7J

m m m m

M U Z E U M  — S tarom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , średnio 
w ieczna rzeźba pom orska, re 
nesansowe s tro je  książąt 
szczecińskich g. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 —
w y s tą w y  m orsk ie , p rzyrod a, 
archeo log ia  g. 13—19.
CE W A — S ta rom łyńska  27 — 
polska g ra fik a  w spó łcześn i 
g. 13—19.

B A R L IN E K  (S to lica) — „ C i-  13 M U Z  — p l. żo łn ie rza  2 — 
sza. na sa li o p e ra c ja ”  — m a la rs tw o  Joanny Spycha l- 
raaz. s k ie j g. IŁ
C H O JN A (Ju trze n ka ) — „C ze P IW N IC A  — N iepod ległości 1# 
k a j na m n ie ”  — radź. — w ys taw a fo to g ra f ik i M.
DĘBN O (P rzedw iośn ie) — S m e ji p  16—22.
„M iło ś ć  na leży cen ić”  — Z A M E K  — w ys taw a fo to g ra -  
radz- f i k !  W . C hrom ińsk iego „Ka-»
G R Y F IN O  (G ry f)  — „Ś lu b y  nada pachnąca*! g. 10—18. 
kaw a le rsk ie ”  — radź.
K A M IE Ń  P O M O R S KI (F re - ____ ________
gata) — „C ze ka jc ie  na liś ty ”
— radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „Ż eg ­
na jc ie  go łęb ie”  — radź.
ŁO BEZ (Rega) — „K ośm os K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ - 
w zyw a ”  — radź. *-EJ — U n ii Lu b e lsk ie j.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )— 1 K L IN IK A  C H IR . — U n ii 
„C zys te  n iebo”  — radź. Lu b e lsk ie j.
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „D a -  P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
le k i ’ u ko cha ny ’ ’ — radź. 1 D Z IE C K A  — św. W o jc ie -
M ASZE W O  (P iast) -  „C ic h y  cha 7 -  8- 19—7 rano.
D on”  — radź. — (I część). S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  
N O W O G AR D  (O rzeł) — „ N ik t  SP EC JA L IS TÓ W  — W oj. Pol.

p ra w d y ”  — radź. 42 ~  8- 8—24 (także w iz y ty

s iP im ic

P ŁO TY  (Jedność) — „S y n  
k u ”  — radź. — panoram . 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „K o rs a ­
rze P a c y fik u ”  — radź. — ( I  
część).
P Y R ZY C E (R o bo tn ik ) — „ Ż y ­
c ie  przeszło obok”  — radź. 
STA R G A R D  (D ar) — „T a '

dom ow e).

s m m r n .
-  te ł.

m am a, córka  1 z ięć”  — radź. NR 8 — R oosevę lta 58 — 
(Ina ) — „W o łg a, W ołga”  — te i. 353-32.
«>dz- C O D ZIEN N E
Ś W IN O U JŚC IE  (R ybak) — PO GOTOW IE P R A C Y : 
„M iło ś ć  A lo szy ”  — radź. (Po Ap teka n r  10 (G lin k i), A p te - 
m r.rz j.n in * _  ,,z  is k ry  ro?- ka n r  11 iD ą b le  Szczecińskie), 

A p te ka  n r  12 (P od juch y).

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H ołdu P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : c e n tra la  130-21, s e k re ta ria t red. naczelnego 457-11; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 428-33, s e k re ta ria t te chn iczny 130-21 (wew n Sl); d z ia ł m ie js k i 
162-35; dzl-al m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł spo rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da lekop isy  425-14. W szelk ich in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  placó " ’k i  „R u c h u ”  1 Poczty.
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„JA TU RZĄDZĘ!“
Wodewil z „mysżkq" 

na Potulickiei
N A P IS A N A  ileś  la t  te m a  przez W in cen teg o  

R A P A C K IE G O  (syna) fc ro toch w ila  p t. „R O ­
M A N S  P A N I M A JS T R O W E J”  je s t no w ą  pre - 
m in -ą  P a ńs tw o w e j O p e re tk i Szczec ińsk ie j. 
Sztuczka m ocno ju ż  pachnąca ..m yszką”  o t rz y  
m ała  no w y z a s trzyk  k r w i  w  postaci m u z y k i 
Z yg m u n ta  W IE H L E R A , a d a p ta c ji W alerego 
JA S T R Z Ę B C A  ty tu łu  „ J A  T U  R ZĄ D ZĘ *'.

N A  P o tu lic H e j w y re żyse ro w a ł p rze ds ta w ie ­
n ie  gościnn ie IR E N E U S Z  K A N IC K I p rzy  wsjąól 
p ra cy  I r  ny  SK O C ZEN  (scen og ra fia ), S tan is­
ła w a  M IS Z C Z Y K A  (cho re o g ra fia ) i  E d m un­
da BO RO W SKIEG O  (k ie ro w n ic tw o  m uzyczne).

G łów n e  ro le  o d tw a rz a ją  now o zaangażowa­
na z te a tró w  d ra m a tyczn ych  K . JA R M U ŁO W - 
N A  (m a js tro w a ). K . C Z A R N E C K A , A . K A L IŃ ­
S K A , rf. A P O STO Ł, Z . G O R C Z Y Ń S K I, A. 
K A C Z O R O W S K I, Z . Ł U C Z A K , W . M IC H E L - 
S K I, B . R Z E S Z O W S K I i  in n i.  (a)

„Sympozjon“ 
w  Klubie 
TPPR

■ J A K  ju ż  in fo rm o w a ­
liś m y , K lu b  TP P R  ob­
ch o d z ił w  ty c h  dn iach  
U roczystość 10-lecia is t­
n ien ia .

, N A  Z D JĘ C IU : prze­
w od n iczą cy  Z arządu 
W o jew ó dzk ieg o  TPP R  
Le on  SZECH TER  w rę ­
cza k lu b o w ą  odznakę 
hono row ą  a rtyśc ie  szcze 
c iń s k ic h  te a tró w  Bog­
da n o w i G IE R S Z A N I- 
N O W I, w y ró ż n ia ją c e ­
m u się a k ty w n ą  dz ia ła ł 
nością w  u t rw a la n iu  
p rz y ja ź n i po lsko  ■* ra ­
dz ie ck ie j.

F o to—St. C IE Ś L A K

W IN N IC E  N A D  W IS Ł Ą

L IC Z N I ch ło p i z o k o ­
l ic  K o z ie n ic  u p ra w ia ją  
w in o ro ś l. N a jw iększe 
p la n ta c je  z n a jd u ją  się 
nad W is łą  w e w siach 
P io trk o w ic e  i  Cudów. 
W  b ie żącym  ro k u  ze­
b ra n o  o k o ło  60 to n  w i 
no g ro n , k tó re  z a ku p iła  
p rz e tw ó rn ia  w in  w  Bo 
dze n tyn ie .

L IC Z B Y  O R E D Y K U

W  B IE S Z C Z A D A C H

SPOSROD 30 tys. 
ow ie c  p rze byw a ją cych  
na re d y k u  w  Bieszcza­
dach, 220 pad ło  łup em  
w ilk ó w , a b lis ko  l  flOO 
s z tu k  — g łó w n ie  m ło ­
d ych  b a ra n k ó w  zginęło 
w sku te k  z im n a  j. na d ­
m ia ru  opadów .

(A P I)

Kolejarze żyją już latem 1963

NA WARSZTACIE
N O W Y

ROZKŁAD IAZDY
KOLEJARZE przygotowują  już rozkład jazdy 

na lato 1963 r. W zw iązku  z tym  w  szczeciń­
skie j DOKP odbyta się konferencja prasowa, na 
k tó re j poinformowano dziennikarzy o na jis to t­
niejszych proponowany ch zmianach.

Będą to  zm ia n y  na le p -  c j i  tu ry s ty c z n y c h . W nios- 
sze, u w zg lęd n ia ją ce  w  w ie  k i  do tyczące ru c h u  pod- 
lu  w ypa dka ch  p ro po zyc je  m ie jsk ie g o  sp row adza ją  
rad na ro d o w ych , d u żyćh  się do nieznaczne j ko re k -  
zak ła dó w  p ra cy  i  in s ty tu -  t y  ku rso w a n ia  po c iąg ów

roboczych , p o s tu lu ją  na ­
to m ia s t w prow a dze n ie  
w iększe j ilo ś c i poc iągów  
tzw . re k re a c y jn y c h , d o ­
w ożących szczec in iaków  
na  n ie dz ie ln e  „o d s a p k i” . 
Z  m yś lą  o sezonie tu ry s ­
tyczn o  -  w czasow ym  za­
propo no w a no  rów n ie ż  
w cześniejsze u ru ch a m ia ­
n ie  (od po czą tku  cze rw ­

ca) i  p rzed łużen ie  (do koń 
ca w rześnia ) ku rso w a n ia  
poc iągów  sezonow ych.

◄ DODATKOW YCH 
wagonów bezpośredniej 
kom unikac ji ze Swinouj 
ścia do Warszawy, Lub 
lin a  i K rakow a w  sezo­
nie.

W  K O M U N IK A C J I Z A ­
G R A N IC Z N E J nasza D O KP , 
d o b ija  się o bezpośrednie 
po łączen ie  Szczecina ze 
Lw o w em . D z ię k i opóźn ie­
n iu  w y ja z d u  ' poc iągu z 
F rzem yś la  p rzy je żd ża ją cy  
w  ty m  czasie w agon ze 
L w o w a  może b yć  do n ie ­
go do łączany. P ona d to  
s k ró ce n iu , O !  godz iny, 
ma- u le c  czas p rze ja zdu  po 
c iąg u  do  P ra g i C zeskie j.

Wszystkie proponowa 
ne nowości i  usprawnie­
nia będą rozpatrywane 
na Ogólnopolskiej K on­
ferenc ji Rozkładów Jaz­
dy, jaka 16 bm. rozpocz 
nie się we W rocławiu. 
Jesteśmy przekonani, że

W IZYTA
wicekonsula

ZSRR
J A K  j u t  in fo rm o w a ­

liś m y  w ice ko n su l ZSRR 
w  Szczecinie, A . IW A ­
NOW  o d w ie d z ił m ło  
dzież S zko ły  n r  9 na

S to łczyn ie  ? o k a z ji 45 
ro czn icy  W ie lk ie j Socja 
lis ty c z n e j R e w o lu c ji
P a źdz ie rn ikow e j.

N A  Z D JĘ C IU : w ice ­
kon su l A . IW A N O W  
w śró d  /m łod z ie ży  szkol 
n e j. (w it)

F o t. S te fa n  C ieś lak

W  k o m u n ik a c ji z k ra ­
je m  w y p o czyw a ją cy  nad 
m orzem  k lie n c i P K P  ży r 
ćzą sobie w prow adzeń i  
w agonów  bezpośredn ie j ko 
m u n ik a c ji z K ra k o w a , 

K a to w ic , L u b lin a  i  W ar­
szaw y do K a m ie n ia  Po­
m orsk iego, K o łob rze gu  i  
P o łcżyna Z d ro ju .

DOKP ze swej strony 
proponuje uruchomie­
nie:

◄ EKSPRESU do 
Wrocławia

◄ NOWEGO, dogod­
nego pociągu na Poje­
zierze Mazurskie

◄ BEZPOŚREDNIE­
GO (oczekiwanego od 3 
lat) pociągu do K ie lc  
(byłoby to ostatnie, po­
za Bia łymstokiem woje­
wództwo, z którym  
Szczecin nie ma bezpo­
średniego połączenia)

postulaty opracowane za 
równo z myślą o set­
kach tysięcy wypoczy­
wających na naszym 
Wybrzeżu, jak  i  szczeci- 
niakach, zostaną przez 
M inisterstwo Kole i u w ­
zględnione. Zależy nam 
szczególnie na szybkim 
pociągu do W rocławia, 
k tó ry  może być zaląż­
kiem  ekspresu do K a ­
tow ic i K rakowa. Nie 
potrzebujemy chyba 
przypominać, że Szczeń 
cin jest szczególnie ubo­
g i w pociągi ekspreso­
we. (aż)

T A K , to z pewnością b y ł dokument potw ie r­
dzający w  pe łn i wszystko, co powiedziała Z a j- 
kowska.

— Jakim  cudem zdołała: pan i przechować tę 
fcartkę?

—  W  w ięzieniu  stale nosiłam  ją  p rzy  sobie, 
fcy móc ją  w  każdej c h w ili zniszczyć. K iedy 
tra fi ła m  do szpitala, oddałam ją  na przecho­
wanie  lekarce L ipatow ej, a ona m i ją  zwróciła, 
gdy opuszczałam szpital... Później stale już 
ka rtka  ta  wędrowała razem ze mną. Przecho­
w u ję  ją  dwadzieścia la t i  przechowam do 
śm ierci, ja ko  pam iątkę po Grzegorzu Łagutien- 
ce, pam iątkę o mej młodości...

— Tak, tak. Pow inna pani pojechać do P rzy- 
b ielska — powiedziałem. — Lecz na jp ie rw  
m usi pan i pojechać ze mną do Moskwy. Je- 
dziem y natychmiast. Samochód czeka.

—  Natychm iast? — zdziw iła  się Zajkowska. 
4— po  co mam jechać do Moskwy? N ie można 
poczekać do rana?

—  Nie, czekać nie można — powiedziałem zdej 
m u jąc z wieszaka je j płaszcz i podając je j. — 
I  tak  już  to  czekanie trw a ło  19 la t. Jedziemy! 
Proszę, niech pani nie patrzy na zegarek.

— Dziw ny z pana człowiek. — Uśmiechnęła 
gię. —  Przepraszam za niedyskretne pytanie: 
ile  ma pan lat?

—  N iew ie le  więcej n iż  c^o w ie łL  k ló r^  czeka 
fes Banią w  M oskm e,.

—  Na m n ie  ktoś czeka w  Moskwie?
— N ic więcej n ie powiem . Jedziemy.
W zruszyła ram ionam i i  zwyciężona m oim

uporem włożyła płaszcz. W yszliśmy z domu. 
B y ł mróz. Jasno św iec iły  gwiazdy. K ierow ca 
z zaciekawieniem p rzyp a tryw a ł się Za jkow - 
skie j i  szeptem spyta ł:

—  To ona?
K iw nąłem  głową,«że tak.
„W ołga”  ruszyła  naprzód.

Ludm iła  siedziała nieruchomo i  patrzyła  
w  noc przez 6zybę. W idzia łem - je j de lika tny 
p ro fi l i  zdawało m i się, że to  Masza. Chcia­
łem  je j opowiedzieć o losie porucznika Sapoż- 
n ikow a, ale m usia łbym  wówczas powiedzieć 
o Maszy, a na to  nie m iałem  odwagi. M ilcza­
łem więc.

O ósmej rano b y liśm y w  Moskwie.
Na ulicę Barykad? — dom yślił się kierowca.
Elegancko zatrzym ał samochód przed domem. 

Pomogłem Ludm ile  wysiąść.
— K to  tu  mieszka? — spytała.

U ją łem  ją  pod rękę i  wprowadziłem  na scho­
dy. Na trzecim piętrze zatrzym aliśm y, się. 
Z  trudem  chwytałem  oddech. N ie . mogłem 
dotknąć ręką dzwonka. W te j c h w ili d rzw i 
o tw orzy ły  się i  wyszła sąsiadka Maszy. ’ Prze­
puściła nas i  znaleźliśmy się w  m ieszkaniu.

Obok d rzw i Maszy - serce zatrzepotało m i 
w  p iersi tak  mocno, że bezwiednie położyłem 
na n im  rękę...

Zapukałem...

-— Proszę wejść —  usłyszałem głos Maszy.
Masza zaróżowiona jeszcze od snu, nieucze­

sana, w  k ró tk ie j ko lorowej sukience stała obok 
stołu i  trzym a ła  w  ręku czdjnik.

— To pan? Jestem jeszcze nieubrana.
N ie byłem w  stanie powiedzieć a n i słowa.

Wówczas spojrzała na Ludm iłę. W zrok je j 
. początkowo obojętny stawał się coraz bardzie j 

.Zdawało się, ¿ę próbuje jak - gdybx

coś sobie przypomnieć. Na próżno. Odwróciła 
wzrok. Lecz natychm iast znów podniosła oczy 
na matkę. Nagle zbladła okropn ie  i na twarzy 
je j p o ja w ił się w yraz ja k ie jś  dziecinnej bez­
radności.

—  Masza — n iskim , nieznanym m i głosem 
powiedziała Ludm iła . — To ty , Masza?

— Mamo! — krzyknę ła  dziewczyna i  rozpła­
ka ła  się. —  Mateńko!

Odwróciłem się.
Po k ilk u  chw ilach, gdy znów na n ie  spojrza­

łem, siedziały na łóżku, obejm owały się i  p ła ­
ka ły . Uśm iechały się do siebie, a wyraz ich 
tw arzy b y ł ta k i, że znów się odwróciłem.

Wtem o tw orzy ły  się d rzw i i wszedł męż­
czyzna w  czarnym m arynarskim  płaszczu, S ier­
giej. Spojrzał na mnie, zaczerw ienił się i  zro­
b i ł  k rok w  k ie runku  Maszy.

— Sierioża! — śmiejąc się i płacząc pow ie­
działa Masza. — To moja mama! Moja mama!

— Bardzo m i p rzyjem nie — pow iedzia ł zu­
pełnie oszołomiony Siergiej.

Ludm iła  uśmiechnęła się przez łzy.
— Mamo ty  go jeszcze nie znasz — powie­

działa Masza. — To mój mąż, S iergiej... W ie­
czorem wzię liśm y ślub.

Zaczęli rozmawiać.
Włożyłem czapkę i wyszedłem.

...Mój reportaż został wydrukow any. Do re ­
dakcji przyjechał T om ilin , by w łasnypii oczą- 
m i spojrzeć na ka rtkę  Grzegorza Łagutienki 
napisaną w  w ięzieniu do L u d m iły  Za jkowskie j. 
Odbyło się wesele Maszy i S iergieja.

Lepiej jednak o tym  wszystkim  nie pisać. 
Postawić już kropkę.

Ostatecznie, uprzedzałem przecież na samym 
początku, że chcę ty lko  opowiedzieć o pewnej 
m ojej BOdróżv służbowej.

-w -KO NIEC • ■ •-

Scena z film u  
„T a ta , mama, 
córka i  zięć“

F I L M Y ,  
które lubimy

LISTO PAD przyniósł nam, jak  
co roku nowe film y  z ojczyzny 
Eisensteina. Przeglądając repertu­
a r tegorocznych Dni F ilm u Ra­
dzieckiego spotykamy, oprócz Ucz 
nych nowości — także wznawia­
ną klasyką („Wołga, Wołga” , 
„Ś w ia t się śmieje” ). Największe 
jednak zainteresowanie budzą 
dzieła tzw. „now ej fa l i” , a wśród 
nich

„D ZIEW IĘĆ D N I JEDNEGO 
ROKU”

Gdyby ktoś starał się znaleźć 
jak iś wspólny m ianow nik dla 
większości nowych film ów  radziec 
kich to byłaby nią n iew ątp liw ie  
WSPÓŁCZESNOŚĆ. Poczynając 
od życia ludzi radzieckich, ich co 
dziennych problemów, trosk i  .a 
dości do problemów, które nurtu ­
ją  dziś całą ludzkość. Te ostatnie 
znajdują odbicie w, chciałoby 
się powiedzieć, moralitecie filozo­
ficznym Michała ROMMA, „Dzie­
więć dni jednego roku” . Cóż to 
za aktua lny f ilm ! I  z jaką odwagą 
porusza tematy, o których czasa­
m i staramy się nie myśleć. Bohate

Michał Romm należy do 
starszego pokolenia radziec 
k ich  realizatorów. StartowaC 
w  roku 1934 i z la t trzy ­
dziestych pochodzą jego naj 
wybitniejsze film y  — „L e ­
n in w  październiku”  i  „Le ­
nin w 1918 roku ” . Okres 
powojenny — to poważne 
obniżenie lotu („H arry  
Sm ith odkrywa Am erykę” , 
„Zabójstwo przy ul. Dan­
tego” ). Od 6 lat Romm nie 
zrealizował żadnego film u  
i  dopiero po te j przerwie 
nakręc ił „9 d n i” .

row ie „9  dni” , naukowcy, fizycy  
atomowi I lia  i  Gusiew — „c i któ  
rzy znają mechanizm pieklą”  jak  
pisze W ikto r Woroszylski —  wio­
dą w film ie  swój w ie lk i dialog. 
Szczególnie udaną jest tu kreacja  
Innok ien tij SMOKTUNOW SKIE- 
GO w ro li sceptyka l i i i .  W pozo­
stałych rolach — popularny A lek­
sy BATAŁO W  i  Tatjana ŁA W -  
R OWA.

Z  pozostałych film ów  możemy 
Wam polecić bezpretensjonalną 
komedię AZAROW A „Tata, ma­
ma, córka i  zięć” , f ilm  Iw a  KTJ- 
LIN DŹANO W A „G dy drzewa były  
duże”  i  „Miłość. Aloszy”  TUM A­
NÓW A. i  SZCZUKINA. (ms)

)


